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Warszawa, 20. częrwca. 


Cały nonsens uchwalonej przez Sejm dnia 
16. bm.  „interpretacji* Małej konstytucji zaja- 
Śniał w całym majestacie dopiero przy zetknięciu 
z życiem praktycznem. A było to tak: 

Po uchwale „Komisji Głównej“ „desygnuią- 
cej“ na stanowisko prezydenta ministrów p. Ste- 
fana Przanowskiego p. marszałek Trąmp- 
czyfński wysłał list do Naczelnika Państwa z za- 
włiadomieniem o tem  „desygnowaniuć. Ponie- 
waż była wyrażnie mowa o desygnowaniu, p. 
Naczelnikowi Państwa nie pozostawało nic inne- 
go, jak ten list przyjąć do wiadomości, o czem 
też Naczelnik Państwa zawiadomił p. marszałka. 

Tu się rozpoczyna małe. dramatyczne niepo- 
rozumienie. P. marszałek razem z p. Przanow- 
skim nie uważali tego listu za definitywny, ale 

ali kilka godzin. aż do późnego wieczoru, 
na list Naczelniką, Państwa. poruczający misję 
tworzenia gabmeti p. Przanowskiemu. Sytuacja 
była nerwowa, bo list iak nie przychodził, tak nie 
przychodził. Z kłopotltwei i niepewnei sysuacii 
wydobyi p. marszałka i p. Przanowskiego dopie- 
ro dziennikarze, którzy zasiągnęli telefonem Wwy- 
jaśnień w Belwederze i pomiormowali marszał- 
ka, że sprawa z Bełwederem iest skończona i że 
stamtad żadne inne pismo nie nadejdzie. 

Stanowisko Naczelnika Państwa było zupeł- 
nie słuszne i konkretne. Skoro marszałek Seime 
zawiadomił Naczelnika Państwa, że kandydat na 


premiera został przez Komisię Główną „desy- 
gnowany*. to drugie desygnowanie ze strony 
Naczelnika Państwa było zbyteczne i Naczełnik 


Państwa mógł tę decyzię przyjąć tylko do 
domości. 

Swoją drogą tego rodzaiu nieporozuniienie i 
oczekiwanie przez kilka godzin na list z Bełwe- 
deru. który nie miał być wogółe wysłany. świąd- 
czy doskonale o „harmonii“ naszych władz, ni- 
czelnych. 

Kiedy marszałek dzięki inicjatywie dzienni- 
karzy zorientował się w sytuacji, wyłoniła się 
nowa sprawa: w jaki sposób poruczyć p. Prze- 
nowskienzu misję tworzenia gabinetu? Nad tą 
delikatną sprawą radziły najtęższe głowy pra- 
wicze z całego Sejmu, jak pp. Skulski (apte- 
karz). Rosset (inżynier). Czerniewski (?) i Głą- 
biński.  Uradzono wreszcie, że najlepiej będzie, 
zdy marszałek sam zawiadomi p. Przanowskiego 
o decyzji Komisii Głównej. 

I wtedy p. marszałek zaprosił p. Przanow- 
skicgo do siebie i ustnie mu zakomunikował, co 
następuje: „Wobec uchwały Komisji Głównej z 
dnia 18. bm. o desygnacji pana iako kandydata 
na premiera i wobec przyjęcia tej uchwały do 
wiadomości przez Naczelnika Państwa — proszę 
pana o zaięcie się sprawą formowania gabinetu i 
przedłożenia listv gabinetu p. Naczelnikowi Pań- 
stwa do noaminacji”. 

Tak brzmi ustna formuła p. marszałka, poni- 
czająca isje tworzenia gabinetu wybrańcowi 
Koinisii łównci. Ustna formułę wwvbrał p. mar- 
szałek dlatego. że wolał nopełuć glupstwo slo- 
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Przesilenie rządowe trwa dalej, 


Oczekiwanie cudzej inicjatywy. Bezowocne obrady Komisji Głównej. 


Warszawa. (Tel. wl). (G). Na skutek rezy- 
gnacji p. Przanowskiego, p. marszałek Sejmu 
wysłał wczoraj do Naczeluika Państwa list tre- 
ści następującej: 

Panie Naczelniku Państwa! M 

„Mam zaszczyt donieść, powołując się “a pi- 
smo moje z dura 19. liczba 066, tż p. Stefan Prza- 
nowski zrzeki się misii tworzenia rządu, wobec 
czego posiedzenie Komisii Głównej zwołałem na 
dziś na godzinę 17“. 


OBRADY KOMISJI GŁÓWNEJ BEZ WYNIKU. 


Zgodnie z tem o godz. 17. rozpoczęło się po- 
Siedzenie Komisji Głównej. Dyskusja była dluga. 
Przemawiało kilkunastu mowców, co zajęło prze- 
szło 4 godz. czasu. Pr zeds! awiciele stronnictw 
centrowo-lewicowych wykazywali, że zarówno 
ze stanowiska prawnego, jak i praktycznego. 
wszystko to, co się dzłeje na podstawie uchwał 
z dni 16. i 17, bm., a również same uchwały, jest 
niesłuszne i nieprawne. Prawica starała się w dal- 
szym ciągu bronić stanowiska przeciwnego, lecz 
nie bardzo iej się to udawało. Na prawicy nie 
ina zresztą głosów bezwzględnego przekonania 
o słuszności swego stanowiska. Dowodzi tege 
fakt, że Komisja Główna nie przystąpiła do dy- 
skutowania nowych kandydatów na premjera, co 
powinna byłaby zrobić, gdyby uznała słuszność 
powziętych postanowień. Zgodnie z wnioskiem 
posła Kosseta s 

posiedzenie Komisji Głównej odłożono 

de soboty, 24. bm. 


Motywem przyjęcia tego wniosku przez Komisję. 


była konieczność rozpatrzenia przeziewszys'kiem 
przez Sejm wniosku nagłego PPS., który będzie 
rozpatrywany na jutrzejszóm posiedzeniu Sejmu. 
Dopiero po ostatecznem wypowiedzeniu się Sej- 
mu, czy uchwały z dni 16. i 17. są zgodne z kon- 
stytucją, czy też nie, będzie można mówić o po- 
wolłamu nowego kandydata na premiera. Ober 
cnie żaden poważny i odpowiedzialny kandydat 
mie zgodziłby się przyjąć misji tworzemia rządu. 


KOLUAROWY KANDYDAT NA PREMJERA 


Na sobotniem posiedzeniu Komisji Głównej, 
wedlug krążących w koluarach pogłosek. możliwe 
jest wysumięcie kandydatury na premiera p. Mi- 
kulowskiego-Pomorskiego. Kandydata tego miał 
podobno wysunąć K. P. K. 


TRUDNOŚCI RZĄDZENIA PAŃSTWEM. 

Warszawa. (Tel. wt). (G). Dziś rano kilka 
ministrów zwróciło się de pterajera Ponikowskie 
go o zwołanie Rady ministrów dła zastanowieni: 
się mad sytuacją, wywołaną przedłużającem sie 
przesileniem i związaną z tem niemożebnością 
załatwienia szeregu spraw pilnych i zasadni- 
czych, których dymisionowany rząd nie może z2- 
łatwić. Uznając słuszność tego. prez. Ponikowski 
zwołał Radę ministrów, która obradowała parę 
godzin. Rezultatem obrad określenie stanowiska, 
w jakiem się znalazły poszczególne reserty mini- 
sterstw. W tej sprasvie ma Rada ministrów zwró- 
cić się do Naczelnika Państwa i Sejmu. 
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Gwałty niemieckie na G. Sląsku. 


Ludność polska odpiera bronią atai Orgeschu. 


TERROR NIEMIECKI WYGANIA ROBOTNI- 
KÓW POLSKICH ZE STRZELECKIEGO. 
Katowice. (AW.) Z powiatu strzeleckiego da- 

noszą 0 szerzeniu się tam terroru niemieckiego. 

Wsie polskie, o ile są siae. chwytają się samo- 

obroty, inne wyłudniają się. Ludność robotnicza 

w strzełeckiem zaczęła uchodzić. I tak wyszli 

wszyscy robotnicy leśni z Kołonoska, Kadłubów, 

Rzędowic, Myśliwca i innych miejscowości. 


ORGESCHOWCY NADAL NAPADAJĄ WSIE 
POLSKIE, 

Katowice. (AW.) Poszczególne napady urzą- 
dzali Orgeschowcy w Jeziorze pod Oleszką. Na- 
stępnie rzucali granaty na dom obywateli pol- 
skich Kamieniów. Wieś polska Zalesie odparia 
atak niemiecki. 

BANDY NIEMIECKIE JESZCZE KULAJĄ. 

Katowice. (AW.) W powiecie opolskim na- 
pady na hrdność polską powtarzają się, Skutkiem 
tego Polacy zrmiszeni są nocami kryć się po la- 


sach. Połicja plebiscytowa zachowuje się zupeł- 
nie neutralnie, nie broniąc wcale napastowanycn. 
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wne, niż pisemne. 
aęnt. 
(„Naczelnik Państwa powołuje gabinet w peimym 


KURJER LWOWSKI z dnia 23. czerwca 


„Verha volan — scripta mae) 
Jeżeli porównamy tekst Małej kousiytucii 


składzie, w porozurnieniu z Sejmem“) — to zry- 
zumięmy, w jakie bagno zaciągneła prawica sel 


mowa powagę Sejmu i ile nonsensów porodzić 
musjał po drodze nonsens zasadniczy. 


I na tem jednak nię koniec! P. Przanowski 


<hoć przyłął ustną ofertę p. marszałka do wia- 


domości, 


czuł się jakoś niewyraźnie, a kiedy stę 


wyspał, na drugi dzień rano poprosił p. marszal- 


ka o ziecenie pisemne. Wtedy po pewnych tar- 


-gach o tekst pisma, p. marszałek wystosował do 


p. Przanowskiego pismo następujące: „Przespwe 
łam uprzejmię odpis powyższego pisma 
p. marszałka do Naczelnika Państwa) z nadmie- 
nieniem, że p. Naczelnik Państwa oświaaczył, że 
przyjmuie da wiadomosci uchwałę Komisji Gło- 
wiej. Wobec tego proszę o przedłażenie p. Na- 
czelnikowi Państwa listy gabinetu minigirów, 
który pan zamierza sformować celem uzyskania 
pis nominacyjnych (!!). 

Tak więc ostatecznie p. marszałek „powo. 
łał* p. Przanowskięgo do.utworzenia gabinetu, 
a p. Naczelnikowi poniekąd polecił wystawić „pi- 
sma nominacyjme". Jest to oczywiście sprzeczne 
z „Małą konstytucją“, a nonsens całego postę- 
powąnią prąwicy, wyzyskującej swoją większość 
w Sejmie. został zadernonstrowany całemu Świa- 
łu przez szkła powiększające. Teraz może już i 


sama prawica orjentuje się, jakie głupstwo 
palnęła. d 
P. Erzanowski, uzbrojony w taki „papier 


| powotmujący™ p. marszałka — rozpoczął dziś per- 
traktacie ze stronnictwami. Nie zajechał jednak 
daleko, bo gdy mu delegacja PSL. (pp. Witos, 
Dąbski, Rataj) zadała zapytanie, czy wobec tych 
nowych niejasności i jaskrawych  rmensensów, 
które się wyłoniły, a które (wskutek wniosku 
nagłego PPS.) znaidą dziś echo na pełnym Sei- 
mie — zamierza madal tworzyć gabinet p. 
Przanowski oświadczył, że przerwie rokowania 
aż do wyjaśnienia tego nowego „incydentu kon- 
stytucyjnego“. 

Wobec tego dzisiejsze posiedzenie Ścinni za- 
powiada się znów burzłtwie. utworzenie. gabine- 
tu się opóźni — a winę 24 tb” ponośt wyłącznie 
prawica sejmowa, która dla dokuczenia Naczei- 
nikowi Państwa poywałciła Małą i wielką kom- 
stytucię, a wplątawszy się przy tel sposobności 
w cały las nonsensów, nie może obecnie z nich 
wybrnąć. (Jak wiadomo, p. Przanowski misję 
tworzenia gabinetu złożył. Red.). 

J. Krz. 
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Przegląd światowy. 


CZICZERIN USTĘPUJE? KRASSIN W NIE. 
ŁASCE. 

(c) „Giornale ditalia” twierdzi, że Cziczerin 
stracił zauianie komisariatu spraw zagraniczhych 
nu skiewskich i na stanowisko komisarza nie 
wróci. Tem tłumaczą Się jego przedłużone waka- 
cie w Berlinie, gdzie czeka na ostałeczny Wy- 
rok sowietu oentralnego, W Moskwie nieszczę- 
dzą mu krytyk, zarzucając, że zbyt wpokorzył się 
przed rządami burżuazyjnemi. |Jlakiem pubbhcz- 
nem votirm iieutności było odrzucenie traktatu 
ha' dlowego rosyjsko-wloskiego. Dziennik włoski 
donosi. 
tub Joffe. 

Podobnie „New York Herald?” dowiadwie się 
o niełasce Krassina, którego również oskarżają 
o używanie metod burżuazyjnych i zbytmi opor- 
tizm- Pazectanie or jednak na swoim stanowi- 


sku, gdyż zastąpić go w obecnej chwili nie 
nożna. Ma on być ambasadorem rosyjskim w 
Ber'ińie. 


TRAKTAT IRLANDZKO.-ANGIELSKI 
PRZYJĘTY. 

Clivdea. (PAT). Rezultaty w Dublinie są na: 
Słępujące: zwolennicy traktatu uzyskali 72.288, 
przeciwnicy traktatu 10.928 

Wedle znanych dotychczas wyników wybo- 
rów, zwolemmicy traktatu angie'sko-irlandzkiągo 
uzyskali 51 mandatów, repubfikanie 31 partia 
pracy 14, niezalężni 10, partia rolna 3. 


Leatieid. (PAT) Extremiści | republikanie, 
którzy pozostawali w opozycji do traktatu irt- 
landzko-angielskiego, ponieśli przy wyborach 


zupełną klęskę. Wskutek zawarcia układu między 
Cohnsem a de Valleron, 78 członków opozycji 
wyeołało się. W ich składzie wiekszość stanowia 
partja pracy, mezawiśli i ludowcy. 


-|Jak sobie- kpia ma 
z nauczycielstwa. 
Ze sfer nauczycielskich piszą nam: Jeszcze 


na początku maja br. Prezydium Związku nau- 
czycielskiego, będąc u sżefa Dep, szkoł, pow. M 
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O. p. Żłobkkiego zaprotestowało przeciw dziw- 

nemu, niczem mie usprawiediwionemu okólnikowi 

tego ministerstwa do kuratoriów szkolnych w 

sprawie mierównomiernego wydzielania t. 
zapomóg na leczenie. 

Chodziło mianowicie- o to, iż w ekólniku tym 

M. p. austriackim R podata horyah 


ZW. 
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że następcą Cziczerma będzie Pitwinow | 
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nauczycieli na dwie kategorie: dla nawczycicii 
szkół średnich -wyznaczyło 30.000 mk., zaś nau- 
czycielom szkól powsz. 15.000 mk. Starano Si 
wówczas wytłómaczyć p. Ż.. że przy przyda: 
waniu zapomóg me należy badać kwalifikacji am 
studjów chorego nauczycieła. ale brać pod wi- 
ge rzeczywistą potrzebę ratowania zdrowia, nad- 
werężomego w służbie. 

Miało się wrażenie. że delegacji udało s" 
przekonać p. szeła naiwyższei władzy szkolni 
ctwa powszechnego o tem, Że  mauczycicistwo 
powszechne.o szczególnie wiejskie, częściej niż 
ine. zapada na zdrowiu, i to głównie z powo 
ohydnego stanu budynków szkolnych oraz iż 
szkolnych, 

Przecież do dziś mie nałeżą do rzadkości izbv 
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szkolne bez podłóg, o zbitych szybach, rozwalo+ 


nych piecach, budynki o dzturawych dachach ito. 
i w takich warunkach, w przepelnionej dzieć- 
mi, zadusznej izbe szkolnej nie trudno nauczy” 
ciełowi nabawić się rozmaitych chorób i przy- 
padłości płucnych, kończących się zwykle choro- 
bą nauczycielską — gruźlicą. 

W tych stosunkach obowiązkiem władz 
szkołnych jest przyłść z pomocą nauczycielowi. 
który zdrowie stracił w szkołe i pomoc ta winna 
być w: granicach możliwości najwydatniejszą. 

W rezultacie p. Ź. sołennie przyrzekł zarzą“ 
dzić, aby na przyszłość nie czyniono: różnie mię- 
dzy obu kategoriaini nauczycieli i delcgace to u- 
ruczyście abwieściła nauczycięlstwu w jedyni 
z ostatnich nr. „Głosu Nauczycielskiego '. Od te- 
go czasu upłynęły bezmała prawie dwa miesiące 
a piękne słowa p. Ż. pozostały  zolasłownynt 
frazesami, obliczanymi na naiwność wierzących 
Tymczasem po dawnemu jednym daje się 30.000 
mk., drugim 15, 10 a nawet 5 tysięcy marek. 

Ot naprzykład niedawno kuratorium lwow- 
skie przyznało pewuem, poważnie zaawarssowa- 
nemu w chorobie „płucnej nauczycielowi ð rze- 
szowskiego okręgu aż 5000 mk. zapomogi na le- 
częnie! 

Śmieszne to i bolesne zarazem. 

5.000 marek zapomogi na wyjazd do Zako- 
paneze, ddkąd udać się ma z porady bekari. 
aby ratdwać zdrowie — kamientarze zbyteczne. 

Nio ‘dziwnego, że takie WACC, vab 
szkolnych przy: obdđzielamu zapomóg, musi obu- 
rzyć do żywego nauczycieljstwo, albowiem widzi 
onc w iym i podobnych faktach lekceważenie 
pracy i zdrowia nauczycieia, 

Przecież ów nauczyciel 
choroby gdzieindziej tylko w szkołe: ani też Z 
własnej winy, a winy władz swoich, które po- 
winy dbać o to, czy praca jego odbywa się w 
izbie szkolnej, odpowiadającej podstawowym 
chociażby warunkom zdrowetnym, co  dakiaj 
SEA do rzadko oy 


nie nabawi! sie tej 


' HJALMAR BERGMAN. 
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Ostatnia wola jaśnie pana, 
Ze szwedzkiego przełężyła Józefa Kłemensiewiczawa. 
—— 
(Ciąg dalszy), 


— Tak, tak — przytakłwał adwokat, zapala- 
jac cygaro. — No. gdżźmy, Nielsie! Adieu, panie En- 
'berg. Zobaczymy się wkrótce. Niejedno, niejedne 

, czczą dziemy mieli z soba, — Ostatni ża. wi- 
"na, wypitego przy obiedzie dodał ciepła jego usal- 
'skowi dioni. — Żegnam pana, pame Enberg, pro 
szę pozdrowić Błamdusię! 

Kuba wypatrzył się na niego, nie mogąc nie 
zrozumieć, 

Właściwie w podobnem położeniu był i pan 
Abraham Bjöner. Dzień ten wrzyniósł mu tyle 
różnorodnych wrażeń. !A nasfrój poobiadnk nię 
nadawal się do jasmego, bystrego myślema. Je- 
dro tylko wydawalo mu się pewne. Warunek 
sine qua non w testamencie już zapewne jest do- 
lmtony. albo bliski temo. a w każdym razie na 

ilępszej drodze, 

— Niech diabli wezma tę tabakę ! — pomy- 
| Björner — to była najjaśniejsza myśl którą 
rafi sitormułować w tej chruski. 

Stary Jonsson odprowadzał dzięci. Chetnie 
aywa wieczorem mala przechadzkę, a tymm= 
asem ulatniały się w jego alkłerzu wyzięwy 

* pontet 
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— raczej tak Zk E ana Zw. - — 
Że moża na świcżo dostać małego szmermela. 

— Fe, że też pan tak dużo płje, Jonssonie. 

— Ach, Blandus. wcate nie tak dużo. iak sie 
wydaje. Właściwie siedzi się więcej przy szkia- 


may dia zabicia czasu. Cóż Kubo, wołno ci było | 


uścienąć dloń pama adwokata? 

—Wołluo?! Jak «m mi uścisnął rękę! 

— No, mo. tylko mie nadymaj się zbytnio z 
tego powedu. Ten Björner Scianąłby i czartowri 
łapę, gdyby mu to co przymosło, Cóż zresztą 
opowiadał ten pan adwokat? 

— Powiedziął, że jeszcze 
będziemy miel z sobą. 
myśli ! 

— Co, tak powiedział? Słuchamo, gdzież tą 
mała leci? Ach, te dzłewczęta ! Lata tę, to tu, to 
tam, a schyli się siedmdziesiąt siedm razy po la- 
da ziełsko. Tak, trzymaj ją, kto może... poznasz 
się z tem, chlapcze. Życie masz przed sobą, a to 
jest przecież piękna rzecz, powiedział łotr, kiedy 
go wiązano.. Skoro możemy teraz pomówić z 
sobą peważnie, muszę cię ostrzedz przy Sposo- 
bneści. Jeżeli tu zjedzie stara. 

— Keo to taki? , 

— Kto? Ba, dość wcześme dowiesz Się o tem. 
Zresztą jestto jaśnie wietnożna sostra pana ba- 
rena. Gåy ta ziaduie, nalepiej będzie mieć się na 
ostreżności. Jeżeli już nie dla czego innego, to zc 
względu na Blamdzię... 

— Co pan ma na myśli, Jonssonie? 
— No tak, myślę o talh wieczornych spa- 


rozmaite rzeczy 
Licho wie, co mial na 


$ 


rych 5 chatki pod ME, one Z PAA nie 
przypadną do gistu jaśnie pani. 

— Ależ do djabła, Jomssonie. mie sądzi pan 
PO żebym taką juśnię panią choia! brać z so- 
ą 

— Psia mać! o tem nie myślałom. Ot mówi 

cziowiek, co mu na myśl przy:dzie. A go Go ko- 

latora Siedła, lepiej zrobisz, mie wspominając o 
nim za często. Nie bardao go lubią. A o starym 
Jomssonie, to już ani słóweczka ! Ten ci Mż posa 
za drzwi nie wystawi, póki we dworze będzie 
śmierdzieć smolą i siarką. 

— Boi się pan jaśmie pani? 

— Bać? Nie, tchórzem nie jestem, ale wolę 


zostać u siebię.. Co też sna znalazła! Ach, ją- 
kież ladne, jakie ładrre ! 

— Proszę powąchać, jak pachnie. 

— Moje powonienie już minelo |... No, do- 


branoc, dziątki. Lichoby mi kaząło gonić za dzic- 
wczynmą wśród mgły i nocy. 

— Panie Jonssonie. proszę odemmie pozdyo- 
wić mame, zaponiniałem iei powiedzieć, Że idzięe 
my do chatki. Powiedz jej pan, że z hkolatorem 
Słedłem idzienry na palowamie. 

— Pięknie, pięknie... Embergawa będzie wście” 
kła — mruknął Jonssan, znikajac we mgle. 

Dzieci pięły się wyżei: Kuba z kaszem jadła, 
dziewczynka z kwiatkami. Drogą wiła się mię- 
dzy skałami i korzenkakami. Meła qestniałaą. 

— Fe, fe taka mgła nieznośna przez cow 
drogę. To z tego jeziora. 

(C. d. n.). 
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I dłatego podobne traktowanie chorego nau- | 


„czycieła ze strony tych władz wygląda nie va 
pomoc dła nauczycielstwa. szumnie głoszoną w 
sprawozdaniach ministerstwa oświaty, ale na 
kpiny. 


50 lat parlamentarnego żywota 
PAMIĘTNIKI HR, WOJCIECHA APPONY'EGO. 


Znakomity parlamentarzysta węgierski, mow- 
ca jeden z najświetniciszych w Europie — We- 
grzy są urodzonyini retorami — hr. Wojciech 
Apponyi, wydał pierwszy tom swoich pamiętni- 
ków, obejmujący czas de r. 1897. 


Hr. Apponyi, dziś 75 letni starzec, moralny 
przywódca opozycii „burżuazyjnej w parlamen- 
cie węgierskim, opozycjonistą był przez caly 
czas swej działalności poselskiej, z wyjątkiem 
paru lat, w których piastował tekę oświaty w 
koafńcyjnym gabinecie od r. 1905. Był brzywód- 
cą parti uiepodległościowiej r. 1848, której ojcem 
duchowym był Ludwik Kossuth,  opozycjortstą 
walęgącym o większą  samodzieiność dla Wę- 
gier w ramach monarchii. zawsze iednak umiar- 
kowanrym, wytwornym, humorystycznym. Po- 
stać piękna i znacząca. nie żywiołowa ani pory- 
waiaca, w iedmci osohie poktyk, magnat i arty- 
sta. do Polski odnoszący się zawsze z wielką 
życzliwością. 


Armja kowieńska otwarcie przekroczyła granicę. 


Wilno. (AW). W nocy z soboty na niedzielę 
oddziały partyzantów litewskich ponownie ©- 
strzeliwały wsie przyległe do Szyrwini. Jeden z 
oddziałów posunął się głęboko w uas neutralny 
i został odparty przez milicję pasa neutralnego. 
Następnej nocy znaczne oddziały regularnych 
wojsk litewskich uzbroione, w mundurach woi- 
skowych, wdarły się w głąb pasa neutralnego. 
Milicja, chcąc uniknąć walki, cofnęła się. Litwini 
opanowali Szyrwinty. przystąpili da os:rzeliwamia 
okolicznych wiosek, k'óre trwało do wtorku. 

Zajęcie Szyrwint odbyło się przez Litwinów 
w sposób dotąd niepraktykowany. Oddziały 
wkraczające nie były przebrane po cywilnemu, 
jak do tej pory, lecz w litewskich pelnych mun- 
durach. 

W innym punkcie pasa nerfralnego Litwini 
w nocy z niedzieli na poniedzialek  ostrzeliwałi 
miasteczko Kierowo i wieś Pośpiesz. 


POGRZEB OFIARY WIĘZIEŃ LITEWSKICH. 

Wilno. (AW). W poniedziałek odbył się w 
Szyrwintach pogrzeb b. wójta gminy szyrwin= 
ckiei Adamowskiego. który umarł w więzieniu 
kowieńskiem. Adamowski był aresztowany przez 
władze kowieńskie za to, że nie ukrywał swego 
stanowiska w sprawie przyłączenia pasa neutral-- 
nego do Polski. Ciało zmariego było pokłute 
bagnetami. 

EJ 
KOMISJA DELIMITACYJNA WYJECHAŁA 
DO PASA NEUTR. 

Wilno. (AW). Wyjazd komisji delimitacyjnej 
Ligi Narodów do pasa neutralnego wywołał w 
Kowieńszczyźnie duże zaniepokojenie. Litewska 
Ajencia telegr. zaprzecza, jakoby pułk. Chardi- 
gny nuał wyjechać na Wileńszczyznę. 


SME |, EE 


Parcelacja wielkiej własności na Wołyniu. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G). G. U. Z. upoważ-| szych posiadłości ziemskich na terenie wojewódz- 


nił na podstawie rozp. rady min. Polskie biuro| twa wołyńskiego. <2 


parcelacyjnc do przeprowadzenia parcelacji wiek- 
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Z Górnego Slaska. 


WOJSKA POLSKIE ZAJMUJĄ DZIŚ KRÓL, 
n HUTE. - 
Katowice. (PAT.) Dzisiaj rozpocznie się c- 
wakuacia wojsk knalicyinych w drugiej strefie 
„obszaru piebiscytowego. Po polskiej stronie zo- 
stamie ewakuowana Królewska Huta. Dziś wkro- 
czą wojska polskie co Królewskiej Huty. 


WOJSKA ANGIELSKIE OPUSZCZAJĄ TAR. 
NOWSKIE GÓRY. 

Tarnowskie Góry. (PAT.) We wtorek po 
południu odjechała do Angli część tut. załogi an- 
gielskiej. Reszta załogi będzie ewakuowana w 
' niedzielę do niemieckiei części powiatu tarnogór- 
iskiego, prawdopodobnie do Mikalczyc. W ponie- 
"działek odbędzie się uroczyste powitanie wojsk 
'polskich w Tarnowskich Górach. 


CALONDER OBJAŁ PRZEWODNICTWO 
KOMISJI ROZJEMCZEJ. 

Katowice. (AW). 21. bm. rano w gmachu 
województwa Śląskiego odbyło się w obecności 
władz polskich uroczyste wprowadzenie Calonde- 
ra na urząd przewodniczącego komisji rozjem- 
czej. 

źNIZESIENIE KONTROLI DOKUMENTÓW 
NA GRANICY G. ŚLĄSKA. 


Warszawa. (PAT) Z chwiłą obejmowania 
przez władze polskie przyznanych stref na G. 


Śląsku, została zniesiona dotychczasowa kontrola 
dokumentów w granicznym ruchu osobowym na 
dawnych odcinkach granicznych. Dla obywateli 
polskich, udających się do polskiej części G. Ślą- 
ska, wystarcza dowód osobisty, 


UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKA W KRA. 
KOWIE. 

Kraków, (PAT.) We wtorek rano w chwili 
wkroczenia wojsk polskich na terytorium G. Ślą- 
ska uderzyły dzwony we wszystkich kościołach 
krakowskich. O tej samej godzinie ustał na uli. 
cach na 10 minut ruch tramwajów, zaś ma dwor- 
cu kolejowym fabryki i warstaty dźwiękiem sy- 
ren, a lokomotywy gwizdem  zamanifestowaiy 
dzień obejmowania pierwszej strefy. Wieczorem 
odbyła Się wielka manifestacja na rynku głów: 
nym przed pomnikiem Mickiewicza z okazji przy- 
łączenia G. Śląska do Polski 


WOJSKA NIEMIECKIE ZAJĘŁY OKRĘG 
KLUCZBORSKI I GŁOGOWSKI. 


Opole. (PAT.) We wtorek rano weszły woj- 
ska miemieckie do okręgów klucztorskiego i gło- 
gowskiego, które podłegają na nowo wladzy nic- 
mieckiejj W okręgu kluczborskim umieszczono 
baon piechoty, pułk konnicy i baterię artylerii po- 
lowei 


—p——m 


O uznanie de iure autokefajji 
kościoła prawosławnego w Polsce. 


Warszawa. (AW), W związku z postanowie-, Się do rnin. Spr. zagr., 
niem soboru prawosławnego co do autokefalji| swych przedstawicieli za 
| kościoła prawosławnego, min. wyznań <zwróciłoj o uzyskanie błogosławieństwa dla kościoła pra-|czerwca 1942 r. 


aby za pośrednictwem 
granicą poczyniło kroki 
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wosławnego u patrjarchów konstamynanstań. 
skiego. antiocheńskiego i jugosłowiańnskiego, O- 
raz metropolitów rusińskiego, greckiego i bułgat- 
skiego. Potrzebne jest to ze względu na praktykę 
historyczną kościoła prawosławnego. Po uzy- 
skaniu bowiem błogosławieństwa kościół prawo- 
sławny uzyska w Polsce niezależność i będzie 
nieiako uznany de iure. 


POŻEGNANIE WYCIECZKI OFICERÓW 
ŁOTEWSKICH. 

Warszawa. (PAT). W dniu 20. bm. podejne- 
wał szef sztabu dywizji Sikorski żołnierskiem 
śniadaniem posła łotewskicgo min. Nukszę, oraz 
odjeżdżaiących do ojczyzny 8 oficerów anmii lo- 
tewskiei. którzy przybyli do Polski celem zapo- 
znania się z najnowszemi zdobyczami armi po) 
skiej na polu techniki wojennej. 

Podczas śniadania ząbrał głos pułkownik ło- 
tewski Dankier, który zaznaczył, że w czash 
wycieczki no Polsce, miał możność wraz ze swo- 
imi towarzyszami zaznajomić się z armią polską 
Mowca zaznacza, że może być dumny z tego, iż 
naród jego łączą przyjazne stosunki z Polską. 
Braterstwo broni, które zostało zawarte pod 
Dźwińskiem, może kiedyś w przyszłości doma- 
gać się powtórzenia. Mowca kończy okrzykiem: 
Niech żyje armia polska! 

Gen. Reynal wygłosił przemówienie, które 
zakończył wzniesieniem toastu na cześć przyla- 
Źni polsko-francuskiej i polsko-łctewskiej, które 
są ochronną tarczą cywilizacji Zachodu. Wre- 
szcie żezgnając się z Polską, przemówił w serde- 
cznych słowach zagS:ępca szefa sztabu generalne- 
go armii łotewskiej pułk. Hamats. Uroczystość 
zakończyła się odegraniem hymnów łotewskiego, 
francuskiego i polskiego. 


PROJEKT USTAWY O OCHRONIE LASÓW. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G). W ministerstwie 
rolnictwa i dóbr państwowych rozpatrywany jest 
obecnie projekt ustawy o ochronie łasów. Będzie 
on w naibliższym czasie wniesiony na Sejm. 


PROJEKT USTAWY O EMERYTURACH .„ 
WOJSK. PRZYJĘTY. 

Warszawa. (PAT). Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie podkomisji wojskowej, na któreni w dal- 
szym ciągu rozpatrywano projekt usrawy o emc- 
ryturach wojskowych. Dyskusja dotyczyła art. 
9—12, które przvięto w brzmieniu rzadowejm. 
przyczem postanowiono. aby po ustaleniu rządu, 
starać się o zadośćuczynienie w większym stop- 
niu żądaniom emermów w myśl postanowienie 
stowarzyszenia emerytów wojskowych. 


FRANCJA WPROWADZIŁA UMOWĘ HANDLO. 
WĄ POLSKO-FRANC, W ŻYCIE, 4 
Warszawa. (Tel. wł.) (G) Dowiaduemy sis, 
że w francuskim Dzienniku urzędowym ogłoszo- 
no tekst polsko-franc. konwencji handlowej, oraz 
dekret prezydenta Rzpłteń francuskiej wprowa- 
dzający tę konwencję w życie z dimien 20. hm., 
do czego jest upoważniony prawem z dnia 29. 
VI. 1919 (dot. układów handlowych) nie czeka- 
jąc na ratyfikację parlamentarną. Ratyiikacja na- 
stąpi później. 


Plan odbudowy skarbu w Austrji 


Wiedeń. (PAT.) Na wczoraiszem posiedzeniu 
Rady narodowej min. skarbu Segur wniósł pro- 
jekt rządowy dotyczący nowego planu finanso- 
wege, opierający się na przeprowadzeniu Ccszczę. 
d:iości, redukcii urzędów, podwyższeniu dochodt 
z monopolów, podwyższeniu podatków. zapro- 
wadzeniu nowych podatków i przygotowaniu dc 
wewn. pożyczki. Oszczędności i kreślenia budże- 
towe przyniosą około, 50 miliardów, reforma po- 
datkowa około 290 miliardów. Reszta deficytu 
zaś ma być pokryta pożyczką wewnętrzną. No- 
wy bank emisyjny przyjmie wszystkie banknoty 
wydane dotychczas przez bank anstro-niemiccki 


CZECHOSŁOWACJA UDZIELI AUSTRIJI 
KREDYTU. 
Praga. (PAT.) Seim przyjął uchwałę udzic- 
lenia Austrji kredytu w sumie 500 milionów kor. 
czeskich, Pożyczka ma być spłacona do 3u 
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ala łu oi macki dka i ah a e 0 opka 
Rada Ligi Nar. wyznaczy granicę austro-węg. 


Genewa. (AW). Sprawa wytyczenia grani 
cy austro-węgierskiej wejdzie na porządek dzien- 
‘ny nafbliższego posiedzenia rady Ligi Narodów. 
Rada Ligi Narodów ma w drodze arbitrażu spra- 
"wę granicy austro-węgierskiej rozstrzygnąć nā 
postawie wniosków komisji delimetacyjnej, wyło- 


nionej swego czasu przez mocarstwa sprzymic- 
rzone, gdyż umowa wenecka między Austrją a 
Wegrami w sprawie „Burgemamdu“ zawiera kiau- 
zulę, zastrzegającą arbitraż Radzie Ligi Narodów 
ma wypadek, gdyby Austrja sprzeciwiła sieg mia- 
nom, proponowanym przez komisję delimi.acyjną. 


KRONIKA POLITYKI POLSKIEJ. 

Wiedeń. (PAT). Poseł polski w Wiedniu, hr. 
i Lasocki wyjeżdża dziś wieczorem do Warszawy 
w sprawach urzędowych. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Połski charge 
daftaires w Charkowie p, Berenson opuszcza to 
stanowisko w połowie lipca i wraca de ocałrali 
min. spraw zagran. w Warszawie. 

Warszawa, (Tel. wł.) (G.) Generatny konsul 
polski w Charkowie p. Charwat powraca dziś 
iz powrotem z Warszawy do Charkowa, 

maaria 


Wiadomości telegraficzne, 


Zgon T. Joeutscu. Rzym. Były rumuński pre- 

zes ministrów i minister spraw zagran. Take Jo- 
nescu zmarł na anginę. 
i Demonstracyjny odjazd obrońców eserów. 
Leatieid. Vandevekde, Liebknecht i Rosenfeld, 
którzy bronili soc. demokratów w Moskwie, opu- 
ścili stolicę sowietów. Mimo znacznych prze- 
szkód ze strony władz sowjeckich, okazali oni 
gotowość bronienia oskarżonych nadal, jednak ci 
zwolnili ich od tego obowiązku. (PAT). 


Sytuacji parlamentarna we Włoszech usta-i gobnie a szczodrze! 


lila się w ten sposób, że partja udowa na wnio- 
sek chrześc soc. depurowanego Miglioli, połą- 
czyła stę ze socialistami celem wałki przeciwko 
faszystom i uzyskania reform secialnych. (PAT). 

Powstanie w Turkestane przecłw bolszowi- 
kom. Ailwese. Z Turkestami donoszą, że powsta- 
nie przeciwko władzom bolszewickim rozszerza 
sie. Powstańcy zajęli Bucharę, Samarkandę i 
'Taszkend. (PAT.) 


z sali adczytowełń. 


POETA MIŁOŚCI. i 

Trzeci wieczór poezłi bułgarskiej moświęciła 
p. Dora Gabe Penewa najnowszej poezji swej 
oiczyzns, zarysowując wspanialemi liniami po- 
stać jej bohatera, Jaworowa. Olbrzymi w swym 
indywiduałiźraie, pogłębił ducha poezji, dal skoń- 
czoną formę swym pieśniom, stał się niedości- 
'gnionym w uchwycenmhi wewnetrznej mocy pie- 
śni. Przez odrębny sposób pojmowania świata 
wyrobił sobie własny systemat filozoficzny, prze- 
mianował wartości życiywe, zapozaanytn da! ar- 
chitektoniczną formę kolosów. Lecz w systema- 
cie Jaworowa zapanowało niepodzielnie poczucie 
samroności, które z biegiem czasu wycisnęło pię- 
tno ną jego tVórczości, stało się jej zasadniczym 
elementem, a dla poety imperatywem Życio- 
wym. 

Najpotężnielszy duch bułgarskiej poezji wspól- 
'czesnej przez Swą irracjonalność pozostał ob- 
cym — wśród swoich. 

Miłość zmysłowa odegrała decydującą role 
w życiu poety. Jaworowa pieśni o miłości brzmła- 
ły nieznaną dotąd czystością dźwięków, były po- 
'tężne w wyrazie, poeta streszczał w nich pożą- 
dania życia. 

Przyszedł wkrótce moment krytyczny. Ja- 
tworow poznał p. Lomę, klasyczną piękność Bw- 
gari i złożył jej w móałosnej dami cielesną istotę, 
Omdala bułgarska zapragnęła opanować jego du- 
cha. Moralny bói zakończy? się klęską Jaworowa. 
Ociemniały, straszny w swej samotnosci, zamknął 
karty życia i twórczości w 10 miesięcy po same- 
bółstwie Lony. 

Dylematu skojarzenia miłości z samra'nością 
nie rozwiązał. 

Gorące oklaski były objawem żywo odczu- 
tej prelekcji p. Penewy, podanej w skończonej 
formie literackiej. £ t 


Dła publiczności lwowskiej, która tak „szczel. 
nie” zapełniła salę odczytowaą podajemy, iż w 
najbliższym czasie zjeżdża do zaśmieconego gro- 
du 12 tełepatów, zaś na pl. Słosecznym stanie 
cyrk z menażerją. 

Q esteci słowa żywego! 


Przed Zietem sekolim. 


Reozsprzedaż biletów na boisko sokole zapo- 

wiada bardzo liczny udział widzów ze Lwowa i 
z prowincji. Trzeba więc pospieszyć się z zakup- 
nem biletów. Dla mmiej zasobnych polecamy 
miejsca za siatką, doskonały punkt obserwacji 
ćwiczeń. — Podczas uroczystej mszy wykona na 
chórze mszę uroczystą orkiestra członków So- 
koła-Macierzy pod batwą dha Osady, kompezy: 
cje ks. Chłądowskiego. W pochodzie sokołim mie- 
dzielnym wezmą udział liczni goście z Wielko” 
połski, z Wilna, z Pomorza i ze Śląska Górnego. 
Odświętnie przystrójny więc domy 1 okażmy 
| naszym gościem, jak są nam drodzy, witając ich 
+ gromkimi oklaskami i okrzykami. Pokażiiy go- 
rącą lwowska wartkość i zapalne nasze polskie 
serce! —  Humirniny rzęsiście nasze okna — o- 
Błędne jest mniemanie o 
zabrudzaniu okien. Dowództwo sokole podaje tz- 
ki pomysł: „Cienki pasek papieru do listwy ©- 
kna tzw. pluskiewką przymocować, a na pasku 
(od strony okna) nalepić katki“, Przykiasnąć te- 
mu projektowi, godnemu opatentowania, wważa- 
mry, że okna powinno się myć czasem, zwłaszcza 
w łecie, nic więc nie tlumaczy wymówka, że „na- 
lepki sokołe* zabrudzają szyby! 


Przez szkło powiekszające. 


JAK W MIEŚCIE KOŁTUNOWIE PRZYJMO- 
WANO OBCYCH DZIENNIKARZY. 


Stołeczne miasto Kołtunów niejedną miało 
cechę współną z niestołeczną choć sławna Abde- 
rą, a tę przed innemi, że w Kołtunowie robiło 
się wszystko na opak. a 

Ta cecha naczelna  przejawiła się również 
przy okazji przyjazdu i przyjęcia obcych dzienni- 
karzy, 

Byli to ludzie z kraju, w którym na tle 
południowej cwdnej przyrody i morza, na ziemi, 
zasianej zabytkami, muzeami, najpiękniejszymi 
tworami sztuki, Żyje naród gorący, porywczy, 
asentymentałny, krafioowy i realstyczny, w któ- 
rym kłerykałi są radykaiame, liberali — masona- 
mi, prawioowcy rzucają bomby na komumistów, 
którzy ze swej strony walczą zacięcie ze so- 

Gi ludzie pragnę poznać życie i żywych, 
działających ludzi. Ale kołtwnowskie szczyty u- 
mysłowe inaczej rzecz uradziły i wykonały. 

Muzeów tam było nie wiełe, wobec tego do 
oprowadzania, imormowania i zabawiania gości, 
wielkich zwołenników płci miewieściej, nb. w 
młodszych jej przedstawiaelkach, wyciągnięto 
najbardziej starożytne okazy ludzkie z zamierz- 
chłej epoki przed-riepodlegtościowej. I te okazy 
— starannie z kurzu otrzepane — przewodziły, 
objaśniały, przemawiały, same najbardziej ura- 
dowane swem zmartwychwstaniem i zaktualtzo- 
waniem. 

Aż jeden z gości zmiecierpliwiowy tak się 
odezwał: Muzeów mamy u siebie dość. Na cóż 
wy nam tu pokazujecie muzeum ludzkie, które 
nam zasłania rwący nurt waszego życia? 

A szczyty kołtunowskie nie umiały odpowie- 
dzieć, bo przed chwilą dopiero otrzymały urlop 
na opuszczenie chwilowe muzealnych gablotek, 

J 


—oc— 


KRONIKA. | 


Natendarzyk, 
, „Dziś rz. kat, Paulina b.; gr. kat. Kiryła Julio ra. kat. 
Narów. Serce lez; gr. ka. lymoft'ja. — Wsamwu mońca 
318, zaekód 7 33, 


Repertuar Teatru Wielkiege, 
Początek przedniawień o g. 7/30 wiecz. 
W czwartek „Złotnik z Toledo", opera w 3 akia:b 
Uflenbacha (premiera). | 
W piątek »O skibęc. 
W sobote „Złotnik z Toledo". 
W misdziełę o 3-30 pop. »Wielki Falete — wieczór 
„Żydówka“, : 
W poniedziałek „Kłątwa*, tragelja Wyspiańsziego 
występ Ordon-Sosnowskiej . 3 i E 
We wtorek „Klątwa" (wys ęp Ozdon-So nowskiej'. 
m W środę „Popis szkoły dramatycznaj” F. Frącakow- 
tego. 


Mały teatr miejski (nl. Gródecku 2 b). 


W czwarlek -W małym domkuc (występ Ordon- 
Zo:nawskiej), 
W pią'et z powodu generalnej próby z „Kechankiem 


z obłoków“ taair zamt'nięty, 
V W sobaię „Kochanek z obłoków”, 

Beera i Vomeuiila. 

W niedzielę „Czysty interes“, 

W poniedziałek i wlorek »Kochanek z okhłożów«, 
Repertuar Toalru Nowości. 

W czwar.ek >L'udekc, 

W pae: „Knzynek z Honelulu*, 

W mwboię »Manewry jesienne<. 

w niedzielę »|Dudeke. 

W pon ed: atok :Kuzyne: z Honolulue, 

We wtorek »ifanewzy jestenne«. 


Repertuar Bnaniaj] iwerrstIeł. 
1) „Przed egzekucją”, sketch w 1. ZE z teatra 
:Grand Gin ole. 2) Dzia! Koncertowy. 8) Areywesoła farsu 
w 1 akcie z irancuskiego »Patentowane łóżko le 
tentr trt.ejart. JLH ulica Ussołdskicz `. 
Od 1. czerwca: Część koncertowa. 
operetka, 


komedja w 3 akt. 


19. 
>Wyratowaly « 


we Lwowie. 


— Z iicjatywy Związku b. powstańców gór- 
nośląskich zawiązał się w naszem mieście komi- 
tet, który poczynił już przygotowania przed- 
wstępne do urządzenia w dniu 9. lipca br. uro- 
czystego obchodu z okazji przyłączenia G. Ślą- 
ska do Rzeczypospolitej. 


— Jnbileasz gimnazjum żeń, im. J. Słowackiega 
Założone r. 1902 pierwsze gimnazjum żeńskię we 
Lwowie jest gimnazjum tak zw. sporecznem., nie 
jest więc własnością jednostki, któraby ciągnęła 
z tego zyski, ale własnością Towarzystwa przez 
grono poważnych ludzi założonego dla utrzymy- 
wania pierwszego wówczas gimnazjum żeńskiego. 

Od r. 1910, w którym odbył się pierwszy e- 
gzamin dosrzałości, jest pełnem 8-klasowem gim- 
nazjum typu klasycznego; narazie utrzymije ten 
typ dawny — wabec niepewności, czy nowe ty- 
py okażą się dobre. W 4 klasach niższych obo- 
wiązkową jest nauka rysunków i prac ręcznych. 

Obok właściwej nauki, której dobry poziom 
przyznają zarówno władze szkolne, jak i sfery 
rodzicielskie, dba Zakład o wszechstronne wy- 
chowanie. Każde ważniejsze zdarzenie w życiu 
państwa i narodu znajduje żywy oddźwięk w ży- 
ciu szkoły, gdzie i o ile można starają się ucze- 
nice także materialnie pomóc miedoli i nieszczę- 
ściu, np, prócz iunych różmych celów oddano w 
bieżącym roku szkolnym przeszło 70.000 mp, u- 
zyskanych z dochodów z wieczorków szkolnych 
na cele ochronki dla dzieci repatriantów. W o- 
chronce sierót im. św. Józefa urządzają COTO% 
mie od szeregu łat choinkę. Od 2 lat upiektją się 
uczenice ochronką sierót im Bilńskich. 

W bieżącym roku szkolnym wszczęło Towa- 
rzystwo staranie o upaństwowienie „Zakładu, O- 
fiamijąc państwu bezinteresownie całe urządzenie 
gimnazjum; narazie jednak nie ma odpowiedzi, — 
Ciężką sprawę wysokiego czesnego w prywat” 
nych gimnaziach mogloby to ginkiaziwm przede- 
wszystkiem rozwiązać szczęśliwie; wobec tego. 
że Zaklad jest instytucją Społeczną i pobiera od 
uczemic tylko tyle, He jest koniecznie potrzebne 


utrzymania, możnaby w razie zwiększenia fre- 


kweniacj odpowiednio obniżyć czesne. 

Na razie chcąc przyjść z pomocą najbardziej 
potrzebującym ogłasza lowarzystwo w  20-ią 
rocznicę założenia konkurs na 10 bezpłatnych 
miejsc dia nowowstępnijących dobrych uczenłic, — 
Podania o te miejsca stypendyjme można składać 
w Dyrekcji gimnazium (ul. Chorażczyzny L 7, 
gmach Towarzystwa muzycznego)  aodzienuło 
między 11 a 12 godz. 


KUR/JER LWOWSKI z dnia 23. czerwca 1922. Nr. 138. 
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Pierwszerzędna restauracja 
zw Warszawie : 


— Pogrzeb śp. prot. Thnłiege. Wczoraj przed- 
południem tłumy olbrzymie zebrały się przeł 
murami kościoła Bernardyńskiego, by wziąć u- 

"dział w pogrzebie tragicznie zmarłego profesora 

szkoły realnej Śp. dr. Zdzisława Thułiego. Tru- 
mnę ukochanego przez młodzież profesora niosła 
młodzież szkoły realnej na swych barkach od 
kościoła ma cmentarz Lyczakowski. W pocho- 
'dzie żałobnym szla na czele orkiestra wycho- 
wanków brata Alberta, drużyna skautowa, mło- 
dzież szkolna obojga plci, Koło matek i Koło ro- 
dzicielskie I. szkoły realnej i niestomo kifkanaście 
wieńców, Na cmentarzu pożegnali Śp. Thutego 
żałobnem przemówieniem: prof. Walczak im. ko- 
leygów i Tow. naucz. szkół wyższych, kurator 
Sobłóski, im. Kuratorjum szkolnego okręgu two- 
wgkiego i ministerstwa oświaty, p. Kuźmiński im. 
Koła rodzicielskiego, wreszcie uczeń Rzepka 0- 
Statmie słowa pożegnania rzucił na trumnę uko- 
chanego profesora. 


— Kurs dia pisarzy gmin wiejskkh urządza 
Tymczasowy Wydzial Samorządowy w czasie od 
1. X. do 24. XI. br. Pierwszeństwio przysłuża in- 
wafidom wojskowym. Podania o przyjęcie należy 
wnosić na rece właściwego Wydziału powiato- 
wego, gdzie też można zasięgnąć błiższycu infor- 
macji co do warunków przyjęcia. 

— Lokal dla konsulatu austrjacyiego. Magi- 
stra podaje do wiadomości: „Urząd mieszkanie 
wy ofiarowywał p. konsulowi austrjackiemu ki- 
kakrotnie mieszkania w śródmieściu, te jednak 
mu nie odpowiadały, zaś o mieszkaniach w dai- 
szej części miasta'nie chciał nawet siyszeć. Qbe- 
cnie zajmuje p. konsul prywatnie przy ul. Ko- 
ściuszki 1.. 4 pokoje, prócz tego zajął magistrat 
na jego rzecz 2 pokoje w hotelu „Ausria” ne 
biro.” fak więc wynika z przedstawionego sianu 
Sprawy, nie ma p. konsul najmniejszego powodu 
do zawieszania urzędowania“. 


— Zbrodwie Puzappowskie przed sądem. 
Przesłuchtwanie Świadków idzie jmż w tempie 
nieco raźniejszem. Wczoraj w ósmym dniu roz- 
prawy  pnzesłuchani zostań gp. Mosakowski, b- 
kierownik Ajenofi handżowej Puzappu, Antoni Pa- 
iączkowski, starosta, b. kierownik oddziału zbo- 
żowego przy Wydziale spraw aprow. we Lwo- 
wie, dyr. dr. Liptay i Garbień, naczelnik maga- 
zynów kolejowych „Podzamcze'. Następnie ze- 
znawali dodatkowo poprzednio już słucham 
świadkowie pp. Maszkowiski i Słomczyński. Ze- 
znania tych Świadków ilustrują głównie sposób 
gospodarki tak w Ajencji handlowej, jak i w in- 
stytucjach, które miały nadzór nad tą instytucją, 
wydawały dyspozycie co do rozdziału produk- 
tów spożywczych i spełniać miały kontrole. O- 
braz to niebardzo wesoły, potwierdzają bowiem 
te zeznania chaos i nieporządki, jakie panowały 
w tym okresie pod względem gospodarki pro- 
duktami spożywczemi. Na tego rodzaju zezna- 
niach opiera się właśnie oskarżeme Prokura- 
torji. 

— Przed ławą przysięgtych rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa o rabunek, dokonany 6. czer- 
wca 1921 na kitku żydach, jadących z Rawy Ru- 
skiej do Niemirowa. Na ławie oskarżonych za- 
siedłi Trofim Panas. handlarz obrazów, 21 lat li- 
czący, b. podoficer ukraiński w czasie inwazji 
i Wasyl Sydor, 25 lat liczący, słuchącz praw, b. 
berucznik  ukrafński i b. komendant dworca w 
Umowie. W śledztwie nelicyjnom. zeznał Panas, 
łe rabumku dopuści się Sydor, on zaś towarzy- 
szył mu. Później, w śledztwie sądowem odwo- 
łał to, twierdząc, że Sydor jest niewinny, że fal- 
Szywie go obcłążył, a sprawcą rabinku jest nie- 
laki Pawłowski. Wobec tego Sydora wypuszczo- 
fo z więzienia, W lutym be. odbyła Się przeciw 
| Panasowi rozprawa o rabunek i oszczerstwo po- 
 belnione na osobie Sydora. W czasie tej rozpra- 
wy Panas twierdził znowu i to stanowczo, że 
Sydor lest sprawcą rahimku, a dłatego odwołał 
Poprzednie to oskarżemie w Śledztwic sądowem, 


| 


5 


Po gruntownym przeprowadzeniu ro- 
montu została już otwartą. Poleca się 
wyoorową kucanię, bufot obficie zao- 
pitrzeny w najlepsze zakąski, Wina, 
Wódki, Likier;. Rondes vvus Ula prsy- 
jezdnych z małupolski. | Wieczorem 
koncert, Gzkinety. — Z poważaniem 


K. TYRCHA. 


bo o to go proszono. Wobec tego rozprawę w łu- wartości | miljona marek. Część ubrań naieżąła 


tym przerwamo i znowu oskarżono SYdora. 

Na wczorajszej rozprawie Panas przyznał się 
dalej do uczestnictwa w. iabumku i obciążył Sy- 
dora, który twierdzi, żc Panas obciąża go z zem- 
sty za to, że jako oficer ukraiński karał go służ- 
bawo. Po przesłuchaniu kilku świadków, roz- 
prawe przerwano do poniedziałku. 


— Kołtuństwo gmin podmiejskich. Ze Znie- 
sienia piszą nam: Z wiosną 1921 zorganizowaną 
została w gminie Zniesienie t. zw. „Loradnia dla ma- 
tek* jako ekspozytura T. O. M. dia gminy Zniesie- 
nie, Zamarstynow, Kleparów i Krzywczyce. Cele tej 
iasiytucji są aż nadto dobrze znane społeczeństwu. 

Pod opieką powyższej Poradni pozostaje obecn e 
467 niemowląt i dzieci zaniedbanych najbizdniejszej 
warstwy lmdzi. W ostatuich czasach postanowił Za- 
rząd Poradni zorganizować „polską ochronkę przy 
poradni dla matek w Znicsieniu* podotne Ochronki 
już istnieją w Zamarstynowie, Kleparowie i w Krzy= 
wczycach dzięki poparciu zarządów poszczególnych 
gmin i miejscowego społeczeństwa. Zdawaćby się 
powinno, że chyba gmina Zniesienie, jako jedna 
z największych i najbogatszych winna świecić przy- 
kł.dem ofiarności. 

Jednak niestety — tak nie jest — owszem 
przeciwnie — sama porzdnia jest soią w oku nie- 
kiórym jednostkom gininy Zniesienie, którzy gdzie 
i kiedy tylko mcezą izucają kłody pod nogi ki ro- 
wnictwu Poradni. 

Dowodem tegn, Że ilekroć zafząd Poradni zwra- 
czł się do zarządu gminy, by choć odrobinę opału 
ofiarował dla Poradit — zawsze prośbie te| odma- 
wiano. Podobnych przykładów przytoczyć możr.aby 
bardzo wiele. 

— Zamachy samobójcze, Z żału za straco- 
nym kochankiem i zimarłem dzieckiem napiła się 
kwasu sołlrógo 'w zamiarze samobójczym H. B. 
służąca u p. Wienerów, zam. przy w. Zielonej |. 
32. Karetka Pog. ratunk. odwiozła ją do szpitala. 

Z takiego samego powodu, lecz bez dziecka 
rzuciła się pod przejeżdżający tramwaj nr. 546 
na ul. Lyczakowskiej Bez. W. (lat 20). Dzięki 
przytomności umysłu motorowego poważniejszych 
obrażeń nie odniosła. 

— Nieszczęśliwe wypadki. W stercie odpa l- 
ków koło baraków na Janowskiem znalazł Wład. 
Janicki nieznany sobie przedmiot, błyszczał w 
słońcu, okrywała go blacha. mosiężna. Nie wie- 
dząc co z tem począć przywołał kolegów Wiłodz. 
Michicina i Wład. Walnickiego, którzy poradzili 
mu rozbić kamieniem znalezioną błyskotkę. Ra- 
dy  usłuchał, cisnął kamieniem a błyskotka.. 
eksplodowala rozdzierając ramtona trzech ekspe- 
rymentatorów. Była to bowiem kapsla zawiera- 
jaca piorumian rtęci, najsilniejszy środek wybu- 
chowy. Pog. ratunkowe zaopatrzyło im rany, 

Podczas konsultacji psa ukrytego na sirychu 
pokąsary został przez pacjenta lekarz weteryną- 
tji dr. J. Kwiatkowski. Pog. ratunkowe zaopat- 
rzyło rane na lewej nodze. 

Na ul. Kaztmierzowskiej dostała się miedzy 
dwa wozy Lonia Pech (I 9) i odniosła nieznaczne 
obrażenia na nogach. 

— Poszukiwania za obcą walułą. Podczas 
rewizji przeprowadzanei w mieszkaniu Józefą 
Sptgla na Starym Rynku |, 2. znaleziono pod 
drzwiami 50,000 mik. niem. — Na ul. Legionów 
odebrano J. Schmerglowi 2.000 mk. niem.. 96 kor. 
czeskich i trochę srebra. — Piemiądze zakwestjo- 
noy ano i złożomo w depozycie. 


— Kradzieże W tramwaju KD. skradziono 
Piotrowi Wendowi, właścicielowi kawiarm Ro- 
my, zegarek z lafńcuszkiom złotym. wartości 
158.006 mk. — Z mieszkania dr. Adota Lewina, 
przy uł. Walowei l. Ifa, skradziono torbę lekar- 
ską zawierająca 100.000 mk. gotówką i łańcu- 
szek złoty, wartości 100.060 mk. 

-— Kradzież garderoby. Przez otwarte okno 
mieszkamia parterawego przy ul. Wronowskiej 
wiłazł w nocy złodziej de pokomi sypłalnego Jad- 
wigi Faanowskiej i skradł garderobę, ogółnej 


ka 


ao Janiny Gach. 
Z całsj Polski. 
— Święto 30 Syb. dyw. piech. i 82 Syb. 


p. p. W dwaletnią rocznicę pówrotu do kraju czę 
ści 6. 5 Dyw. Strzelcow Poiskich na Syberji z któ- 
iej powstałe obecna 0 dyw. p. u iądza 30 dyw. p. 
dnia 2. lipca b. r. uroczysty obchód połączony ze 
świętem pułkowym 82 Syb. p. p. — w czteroleinią 
rocznicę jego powstania. 

Wzywa się wszystkich oficerów i żołnierzy b 
5 Dyw. Strzelców Polskich na Sybesji aby w tym 
dniu wzięli osobisty udział w uroczystości, która | 
odbędzie się w „Brześcu n. Bagiem — miejscu po- 
stoju 82 Syb. p. p. (byłego 1-go pułku Strzelców 
im. T. Kosciuszki), lub przynajmniej pisemnie za” 
znaczyli swoją łączność z tradycją dywizji i partku. 

Komitet Organizacyjny. 

— Koałferencja oświatowa © zagadnieniu 
„nauki o Połśce' w pracy oświatowej z doro- 
słymi odbedzie się w Wilnie dnia 26. i 27. bm. 
Referaty: „Nauka o Polsce współczesnej w pro-, 
gramie kształcenia dorosłych”, p. Al. Janowski 
z Warszawy. „Ramy programu oraz naiwaźniej- 
sze zagadnienia z nauki o Połsce na różnych po- 
ziomach nauczania i w różnych środowiskach” p. 
B. M. Godecki z Warszawy. „Przegląd podręcz- 
ników do nauki o Polsce” p. H. Radlińska. „Nau- 
ka o Połsce na Kresach Wschodnich” o. K. So- 
janowski ze Lwowa. „Nauka o Polsce na Kre- 
sach Zachodnich” p. dr. Hasfiski z Poznarta, 

— Złazd Towarzystw łowieckich Rzpite; Pol- 
skiej, przy udziale 50 uczestników, reprezentuią- 
cych 19 Towarzystw, rozpoczął się w Poznaniu. 
Uchwałono wygotówać memoriał o stanie łowie- 
ciwaciw "Polsce -i ftemtoriał ten przedłożyć | rzą- 
dowi." 2 4 

— Utonięcie, Podczas przepędzania bydła 
przez rzekę Lommicę koto Soboty pow. Kalusz, 
uniósł prąd Justynę Ħuczko z Perehińska, służą. 
cą u O. Wasyrenko i Naścię Msrzyczyn. Zwłoki 
pierwszej wyłowiono następnego dania, drugiej — 
poszły na dno. 

— Bolszewicy płacą na pogranicza łałszy. 
wymi d®arami. W Kamieńcu i Ploskirowie bol- 
szewicy rzucili na targ wielką ilość dolarów wzo- 
tu kanadyjskiego, za które nabyli partię towa- 
rów, sprowadzonych z Polski. Ponieważ łednak 
okazało się, żę dolary te są falsyfikałami, wyra- 
bianymi w Rosii, kupcy polscy po stwierdzeniu 
fałszerstwa dolarów tych nie przyjntują, żądając 
w zamian za swe towary złota iub srebra. (AW). 


Ze świata. 


-— Lot przez Amtluntyk. Z Lizbony donoszą, że 
dwaj lotnicy portugalscy ukończyli swój lot przez 
Ocean Antlantycki, przybywszy szczęśliwie do 
Rio de Janeiro. (PAT.) 

— Wyprawia na Mont Everest pod szczytem 
Ostatnie decydująca część wyprawy na Mont 
Everest zaczęła się 3 b. m. mimo nieszczegółnych 
warunków atmosferycznych Osfatni biuletyn z 
Kalkuty brzmi: Kapitanowie Bruce i Finch(?). do- 
tarti inż do wysokości 106 stóp od szczytu (PAT.) 

— Oberwanłe chmury. Wczoraj nastąpiło w 
Sofii silne oberwanie chmury, które w witłu 
dzielnicach spowodowało zalewy. Woda uniosła 


wiele sprzetów domowych i zwierząt. Około 
10.006 ludzi jest bez dachu. Ofiar w ludziach nts 
było. - 


Zebrania, odczyty 
i widowiska. 


-— Ureczysty wieczór poświęcdny twórczo- vV 


ści Tadeusza Micińskiego odbędzie sie z wspól- 
udziałem pp. Stan. Rałlahanowej, Jana Stura i 
art dram. po. Kazńmiorza hurstiana i Romana 
Tańskiego staramiem Kola artystycznego medy- 
ków w sobotę %4. bm. w sali ratuszowej. Poczi - 
tek o godz. 7.30 wiecz. 


sa TH ja 
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KUKIER LWOWSKI z dma 23. czerwca 1922, Nr. 


138, 


Sąd powiatowy w Starei Soli zostawie 
z dniem 31. sierpnia 1922 zwinięty. Śtarasól 
wszystkie inne Gminy i obszary dworskie, stanowią- 
ce okręg Sądowy Starosolski, — włączone będą od 
l. września b. r. do właściweści terytorjalnej Sądu 
powiatowego w Starym Samborze. 1000 


Komun: aiw. 


— Kołouja lecznicza dla dzieci w Gdyni. 
Połskie Tow. „Dzieci na wieś” we Lwowie za- 
władamia, że 1. lipca br. wysyła kolonię dziew- 
czat nad polskie morze do Gdym. Oplata za mie- 
siąc pobytu wynosi 26.000 mk. Zgłoszenia przyi- 
muje Sekretariat Tow. przy ul. Pańskiej 11 mię- 
dzy il a 1 codztermie. 

Ya 
PODATEK DOCHODOWY OD POBOROW 
SŁUŻBOWYCH, 


izba skaroowa zwraca uwagę wszystkich 

osób iizycznych i prawnych (służbodawców pry- 
waitnych) wypłacających osobom zamieszkałym 
na obszarze Państwa uposażenia słwżbowe, eme- 
rytury i wszelkiego rodzaju wynagrodzeria w 
pieniądzach lub w naturze, które wynikają ze 
stosunku służbowego lub z tytułu najmu pracy, 
że poczynając od 4. lipca 1922 są obowiązane 
obliczać i potrącać podatek dochodowy z wy- 
płacanych uposażeń według zasad. ustalonych w 
w dziale LI. ustawy z 4, kwietnia 1922 (Dz, U. Nr. 
29/22, poz. 232) 4 w rozp. Min. sk. z 22. kwietnia 
1922 (Dz. U. Nr. 35/22. poz. 391) — a potrącone 
tym sposobem kwoty wpłacać w zakreślonym 
terminie do Kasy skarbowej. 
i Zarazem zwraca się uwagę na art. 32. i 33. 

powołanej ustawy. zawierające postanowienia 
kame, odnosnie do wyrmemienych wyżei obo- 
wiazków służbodawców. 
UL M7 0. AUAMONINESEWANNEN "> ni. o mó we | 


onkurs na kale tar$oWa 


w Drohobyczu. 

Magistrat m. Drohobycza rozpisuje za 
posrednictwem Koła Architektów we 
Lwowie konkurs na halę targową. 
Pierwsza nagroda wynosi 150.000 Mp., 
druga 100.000 Mp. trzecia 50.000 Mp. 
Termin konkursu upływa z dniem 20. li- 
pca 1922 godz. 12-ta w południe. Szcze- 
gółowe warunki konkursowe sa do podję- 
cia w Kole Architektów we Lwowie ul. 

Zimorowicza 1. 9. 1901 


Przyszły sezon paryskiej 
Opery komicznej. 


Przyszły sezon w Paryżu zapowiada się 
Swietniej, aniżeli wszystkie poprzednie. Dyrekcia 
teatru Operv komicznej pp. Atbert Carré et Isola 
freres przygotowuje na przyszły sezon 1922—-1923 
szereg nowości, między niemi wiele wcale je- 
szcze nie publikowanych. 

Pierwszą premierą będzie opera „Polyhème“, 
do której muzykę napisał oficer marymarki, Cras, 
wedłe poematu Alberta Samaina; dzieło to było 
odznaczone ma konkursie muzycznym m. Paryża 
w roku 1921 — pierwszą nagrodą. Następną no- 
wwością będzie opera (drama tyrique) „Le Bulla“ 
z muzyką Andre Rivoire'a, — Ime nowości są: 
„Sainte Odie“, do której iaia > PRE 


Bertrand, dalej „La Brebis ćgarće*, 


opera w 4 
aktach, do której tekst ułeżył Francis Jammes, a 
muzykę Darius Milhaud. Nowe dekoracie przyęo- 
towuje się wedle wzorów artysty-malarza Laco- 
ste a. Z tryptyku Pucciniego, wykonanego z du- 
żem powodzeniem przed dwioma laty w operze 
wiedeńskiej, wystawioną bedzie tylko jedna je- 
dnoaktówka p, t: „(Gianni Schicchi“. Ponadto wy- 
stawiona będzie opera p. t.: „Nausicaa“ z muzy- 
ką Reynaka Hahna. Prócz szeregu nowych ba- 
letów przygotowuje się też następuiace dzieło o: 
perowe: „La Habanera* z muzyką Raoula Lapar- 
ra i arcydzieło Beethovenowvskie „Fidelio“, wy- 
konane niedawno u nas we Lwowie przez Pol- 
skie Towarzystwo muzyczne na koncercie. 

Z dzieł Wagnerowskich, przygotowuje SIĘ 
wznowienie „Holendra latającego", oraz „Iry- 
stana i lzoldę* w tłumaczeniu pp. Lena i Chanta: 
voine a, którzy w tym celu dokonali nowego prze 
kladu dla tego żemiru. Będzie to, jak zapowiada 
paryski „Temps”, ukoronowaniem całego sezonu 
muzycznego tej instytuci muzycznej. 


CORTET ETIP ESE BODEK "LF 
CEEE E E 
Radesłane. 


i5 czerwca b. r. ukazał 
N*. 2-gi miesięcznisa 


glad Współczesny” 


Dnia tę, 


„PIE 


Redaktor Prof. Dr. Stanisław Wędxiewic. 


Cena poiedynczeg” nr. 700 Mp. Prenumerata do 
końca roku (15/V.-15/XH. br.) wraz z przesyłką 
4.809 Mk. Adres Admin.. N św. „ie: 25, 


kurier ekonomiczny. 


Lwów, 21 czerwci 


+c Dochody państwa. Ministerstwo skarbu 
komunikuje: Wplywy skarbowe z danin ptiblicz- 
rych wynosiły w styczniu br. razem 12 miljar- 
dów 30 mijłonów 500 tysięcy marek. W tem po- 
datki bezpośrednie dały 1455.8 milionów. podatki 
poś ednie 3821.9 miljonów, cła 1907.9, monepole 
3504.1 miljona, należytości 10438 miljona, opłaty 
wywozowe z produktów naftowych 300 mijo- 
nów marek, 

-F Anstrjacki bank emisyjuy. (v). Katastro- 
falny spadek wałuty austriackiej przy braku wi- 
doków na jakiekolwiek polepszenie, zmusił rząd 
wiedeński do energicznych kroków. Cała opinia 
publiczna, wszystkie partie, sfery finansowe i rzą- 
dowe z kanclerzem Seipelem na czele, przyszty 
do przekonania, że jedynem wyśściom z sytuacj 
iest utworzenie nowej waluty i założenie nowe- 
go banku emisyjnego. Pod tym ostatnim wzgk- 
dem wszystkie banki i instytucje kredytowe o- 
biecałv energiczny współudział. Otto Kahn, któ- 
ry wyjechał do Paryża, Londymi i New-Vorku 
w celu uzyskania poparcia obcego kapitału sa- 
dzi, że przy należytych i rozumnych oszczędne- 
ściach, z chwiłą powołania do życia nowego ban- 
ku emisyinego, uda się Sytuację uratować. 

Wedle obecnego projektu bank ma posiadać 


100 miljonów franków szwaicarskich Eh 
zakładowego, co przedstawia obecnie stmnę 260 
miliardów koron. pokrytego w złocie lub w dewi- 
zach złotych. Państwo mogłoby przystąpić do 
tego z około 40 proc., resztę zaś pokryłyby bans 
ki austriackie i zagraniczne. Doliczywszy do ts- 
go sumy depozytów, obiecanych przez szereg 
potężnych wiedeńskich instytucji finansowych, 
nowy bank emisvjny rozporządzałby na począ- 
tek kwotą ad 150—-200 milionów franków. 

Polska winna Śledzić z wielką uwagą te pró- 
by sanacji walutowych, mogą bvć ove bowiem 
dla nas przykładem, którego dobre strony w za- 
stosowaniu praktycznen będziemy mogli wyko- 
rzystać. 

+ Kontyngent wywozowy na jaja na mle- 
siąc lipiec i sierpień ustanowiony został w wy- 
sokości 75 wagonów miesięcznie. 


Podział tych kontyngentów nastąpi iedno- 
cześnie dła obu miesięcy w końcu  niiesiąca 
czerwca. 


-+ Anglia a Targi Wschodnie. Oficjalny ort- 
gan angielskiego ministerstwa przemysłu ij handlu 
»The Board of Trade Journal“ zamieścił osobny 
artykuł o lwowskich „Targach Wsclrodnich*, 
którym na podszawie sprawozdania sekretarza 
handlowego poselstwa angielskiego w Warsza- 
wie, podniestono znaczenie lwowskich Targów 
jako instytucji stałej, periodycznie co roku dzia- 
łającej o znacznych szansach rozwoju. Wedle o- 
pinii urzędowego sprawuzdania, przedstawiają o0- 
ne także i dla angielskich wystawców odpowied- 


nie pole do nA — Jedna z angielskich 
fabryk, dostarczających urządzenia młyńskie, 
zgłosiła udzia! swój w H. „Targach Wschodnich”. 
Wystawi ona kompletne urządzenie młyna, który 
podczas trwania Targów puszczony będzie 
w ruch, 

+ Giełda zbożowa. Podaż bardzo mała zbo- 
ża twardego. Popyt na żyto, ięczmień, owies | 


mąkę. Transakcji dokonano wi życie, owsie i 
jęczinieniu. Tendencja zwyżkowa, usposobienie 
ożywione. Następne zebranie giełdy zbożowej 


odbędzie się w piątek, dnia 23. 
godz. 11. przedpołudniem. 

- Giełda pieniężna. Rnch na giełdzie ożywio- 
ny. Na targu akcji przemysłowych transakcje pc 
znacznie niższych kursach. Oikos z 7900 obniżył 
się na 7.700. Chodorów 3.825 do 3.800 (w Krako. 
wie). Ćmielów spadł w cenie, końcowa trans 
akcja 4.300. W akcjach bankowych transakcja w 
Polskim Banku Handlowym po 2.850. Waluty na: 
ogół sHniejsze. Berlin wahał się miedzy 1.380 z 
1.390. Wiedeń mocniejszy doszedł do 32.25. Pra- 
ga awansowała na 85.35. Tendencja dla akcji 
przemysłowych zniżkowa, dla watut chwieiro. 
zwyżkowa. 

-+ Warszawska sytuacła giełdowa. (Tel. wł. 
(G.) Skutkiem osłabienia wartości dewiz zagra- 
nicznych na giełdzie berlińskiei ruch zniżkówy 
dewiz przeniósł się na giełdę warszawską. Akcje 
utrzymały nadał usposobtenie mocne, szczegól. 
niej akcje Starachowice. ś ajj proc. mocniej. 


czerwca 1922 o 


Kursa giełdy lwowskiej. 
s Żądają, T = tran akcje. Zresztą: płacą. 


21 
czerwca 


£) Akce. tank. 


Akc. Związk. . 
Dyskont Lw. 
Handi Poza. . 
Hipot. akc. 

t zemo! 
Małopolski 
Powszechny . 
Przemysłowy 
Ziemsk. kred. 


B) Akc. przem. 
Brow. Lwow. 
kpa zjadł : 


Gór. Stersza . 


Tepege .. 
Zielentewski . 
Żegluga pal . 


| Pw 
l Portland z.5. 


ki 
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UWAGA: „P* oznaczu kursa nODrZŻU lie. 


OSA MOWN 


KURJER LWOWSKI z dme 23. czerwca 1922. Nr. 


słowców. Umowy gospodarcze z Fraucią. Tow. 
akc. zakładów górniczo-hutniczych lfabryk „Sto: 
perków"'. Przegląd cen kraiowych. Kronika rozjw- 
rządzeń. Centrala rolników. Gazeta giełdowa j lo- 
sowań. Kronika giełdowa. Ostatnie kursy dewiz. 
Kronika tow. akc. Losowania Tabelka kuponowa. 
Ruch kursów giełdy pienięźnei w Warszawie. 


NADES ARE. 


(Za rebrykę te redakcja nia bierza odnowiadzialnościj. 


DLA ICH WYBORNEGO SMAKU 
przed wojną ogólnie cenione 


KRONIKA SPORTOWĄ. 


Ry Match sokolski. W pierwszym dniu zloto- 
a wych ćwiczeń publicznych (w sobotę) rozegra- 


138. 


~ 


OGŁOSZENIA. 


FABRURA MASZGŃ 


amodnym domem, elakir. Świalło i gaz, biuro, telse 
ton, bud. w r. 1910, w mieście powiatów, z g naz 
Wszelkie maszyny ' zap.sy. Cena 7,500.000 mikp. 

Wielki wybór dalszych korzystaych chjektów. 


A WEECZO BEF 


Pośrednictwo nieruchom.ści 


Bydgoszcz, Dworcowa 78. 1867 


PLUG PAROWY 


w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania 


ono Spółka z og”. poręką 
99 


uy zostamic na boisku SŚokoła-Macierzy match 
piłki nożnej między reprezentacyjną drużyną so- 
$kol m. Lwowa a reprezentacymą drużyną s0- 
4 ikolą innych miast o pierwszeństwo sokole, 

`| Wezwanie do kolarzy! Wszystkich cykli- 
jjjstów, PT. studentów, uczæi, stowarzyszonych i 
niestowarzyszonych nawołuje Lwowskie Tow. 
kolarzy i motorzystów, by współdziałał w zlo- 
cie sokałstwa i w tym cełu wystąpik gremijalnie. 
Każdy kolarz raczy ozdobić zielenią rower, a ja- 
wić się w niedzielę dnia 25. czerwca o g. 10 ra- 
no na placu św. Ducha, obok Kawiarni wiedeń- 
skiej. Tutaj po rozdziale czynności udadzą się 
kolarze na oznaczone przez kapitanów jazdy 
miejsce. Blrższych wyjaśnień zasięgnąć można na 
zebraniu dnia 23, czerwca w piątek o godz. 7| 
do 9 wieczór w cukierni p. Barona, ul. Gró- 
decka 9. f 

— Yachting, Z inicjatywy redakcji „Żeglarza 

Polskiego” powstaje „Pierwszy polski Kiub Jach- 
iowy Morski, przy udziale miłośników sportu 
żaglowego z Ponwtrza i całej Rzeczypospolitej. |$ 
Siedzibą zimową Klubu ma być Tczew, letnią |S 
zaś — osada Hel, port który jest pewnym schro- | BM 
uiskiem dla jachtów żaglowych i idealną stacją 
dla dalszych podróży morskich. Osoby 'rteręsu- 
jące się bliżej tą sprawą zechcą się zwrócić: 


CZEKOLADY 


PRALINKI 
POMADKI 
są już znowu do rabycis. 


Lwów ul. Batorego 4, 178% 


ZAPISKI. 


„Żeglarz Polski". Świeżo ukazał się w Gdań- 
‘Sku szósty, czerwcowy zeszyt, Zawiera m. in.: 
„Myśli morskie i pomorskie" Teofila Emigrnata. 
„Koniec jachtu „Komdor”, tegoż, „Rozwój i stan 
obecny żeglugi na Wiśle” (dok.) „Z pamiętnika 
dia Floriana Hłasko”, „Śrubowce i koiowce w 
żegludze śródlądowej”, inż. Fr. Poiuta. .Strąd, 
ląd, kraj”. Bol. Ślaskiego. „Kilka uwag o holowa- 
nu morskiem”, Wł. Suskiego, „Mechaniozne po- 
ziębianie Wnty”, Edm, Krzyżanowskiego. „Pro- 
‘jekt drogi wodnej Sląsk-Gdańsk". 


i „Przeglądu Przemysiewo.llandiowego* Nr. 


największa w Bydzósześł poiączona z spodycją 
i handem opału % rąk niem. zarez korzys'nio 


ma sprzedaż, 
Mam wielki wyojr dalszych korzystn. nbjektów. 


K. WIECZOREK 


Po rednictwo neruchbomości 


Bydgoszcz, Dworcowa 78. 
Telef. 825. 1866 


Wrze Pr zł; jaa: Ty 


11, 1922 r. zawiera: Bilans genueński dr. W. N-n. 


Tczew, „Żeglarz Polski”. 


. Traktat handlowy polsko-włoski. Walka z wro. 


gem, Tad. OQcioszyński. Drężyzna u nas a zagra- 
nicą, Leon Pączewski. Zjazd imżynierów przemy-| 
A | 


KONKURS, 
Wydział Powiatowy w Biłgoraju poszukuje kwalifi- 
kowanego kandydata na stanowisko 


nierownika Biura Technicznego 


(prowadzenie tartaku, 2 cegielń polowych, wytwórni wy- 
robów cementowych, ewentualnie prowadzenia budowy 
i konserwacji dróg oraz budowy szkół). 

Warunki wedle umowy. 
Podania z załączeniem dowoców kwalifikacji i pra- 
ktyki oraz życiorysu należy składać niezwłocznie. 
Biłgoraj, 17. czerwca 1922 r. 
Przewodniczący Wydziąłu Po- 
wiatowego Starosta B'łgorajski: 


St. Uzarski. 


Wydział powiatowy w Żydaczowie rozpisuje konkurs 


obsadzenie opróżnionych posad 
urzędowych. 


a) lustratora majątków gminnych i rachmistrzą Wy- 
działu powiatowego z poborami urzędników 
państwowych IX. stopnia służbowego. 


b) drogomistrza z siedzibą w Żurawnie z poborami 
urzędnika państwowego XI. stopnia służbowego. 


na bezzwłoczne 


Ubiegający się o te posady, posiadający odpowiednie fa- 
chowe kwalifikacje i praktyczne wykształcenie, zechcą 
wnieść adokumentowane podania do Wydziału powiatowego 

w terminie do dnia 15. lipca 1922. 18868 


Potrzebny Siużacy 


do Administracji „Kurjera”. Zgłaszać się 
„lmżędzy godz.'łi'a 1 w poł. i4 a 6' pópoł. 


— 0e 


Oiredowa Dyrekcja Dibuiowy Wołynia 


w ucku 


odlasza konkurs 


na posady: 1) Głównego Referen- 
ta dla spraw techniczno- materja- 
towych 

2) Inspektora Okręg. 
odbudowy 


Dyrekcji 


3) Dwóch Referentów: a) techni- 
cznego, b) dla spraw drzewnych. 
Wymagane: 


1) Wyższe studja techniczne (dyplom inżyniera bu- 
dowy lub architekta). 
2) Praktyka budowlana. 


Warunki: 


Miejsce zamieszkania w Łucku (Ziemia Wołyńska) 
upusażenie: 1. dla Gł. Referenla i Inspektora według VI. 
stopnia służbowego urzędników państwowych z dodatkiem 
kresowytn i nadto 309, dodatku od poborów. 2) dla re- 
ferentów: wediug stopnia służbowego VII. z dodatkiem 
kresowym, nadto referent dla spraw drzewnyci pobierać 
będzie 30*/, dodatek od poborów. 

Zgłoszenia z odpisami Świadectw z ukończenych 
studjów i praktyki nadsyłać pod adresem: Łuck, Kate- 
dralną 3, Okręgowa Dyrekcja Odbudowy Wołynia. 1879 


Mieszkanie w Krakowie 


3 pokoje z kuchnią i komfortem w bardzo. zdrowe 
"okolicy położone, słoneczue — jest zaraz do zamiany 


za mieszkanie we Lwowie 


prdobnych rozmiarów i zaet. Wiadomość w biurze 
Zwiazku ckonomicznego Kołek Rolniczych we Lwowie 
ul. Mickiewicza 26, w g dz. 9 12. 1303 


ZAMKI BEZPIECZENSTWA 


i WKŁADKI WERTHE!IMOWSKIE 
POLECA 1824 


A Antoni HALSKI 
+ LWÓW 
SOBIESKIEGO 3. 


STP W APTECE TEE O S 
Z. 


haukut wychowanie. | Posady i prace. 
urs manicure otwie-| p) dmiwietrację dóbr lub 
ram. Naste ne dobre zakładów przemysłowych 


posudy. Kosmos ol 6-7, 18i9joże mie pod umiarkowanymi 
nm warunkami wytszy urzędnik 
a Ay. Piekarska bankowy, emeryt ws le wie- 
t trzygotowanie dojku, Zgłoszenia pod „Emoryl 
'malury seminarj lnej, kwali- bankowy“ do Admin. „Ku- 
fikacji 1 wydziałowego |L|-jera Iw.“ 
od 15. lipca. Przeszło 700 ZAM 


a"robowanych. 16% winrar PEE 


; | 
Żi aturzysta gimnazjum 
„Pa realnego wyjedzie za- Kupno ? sprzedaż, 

"raz na wieś jako instruktor. łyńskie kamienie, ma- 
Zgłoszenia do admiaistracj Miry, turbiny transmisje 
„dla okazicieln 6 mkp. n-ipasy motory ropna, lokomo- 
652 867. Sibile, gatry po cenach konku- 
p. A 3 M 44 
ot Kapitan maaac, poea: "i 

obecnie w kardzo przy- 


krych waru kacu władający upuję sziychy, reela- 
do konalę jęz. franeuskim, BŚ ai A Panid 
ans elskim, niemieckim i v lo-bnface najlepiej. Jaroszewski, 
skim poszukuje lekcje z1 -Romanowicza 9 1825 
trzym nie i zwrot kosztów am 
podróży. Adres: V. Umlaufi, SG?"zedam srebrny zega- 
Lwów, cL Biliński h 9, za- rex i binokle, tanio, 
kład m'ejski. 1-9il<zepiyckich 6, J. p. na lewe 


KURIER LWOWSKI z unia 23. czerwca 1922, Nr. i. 


dzarnitur miski nowy 

ufł waros. wyższy, sprzedam 
Potockiego 67 1. p, drzwi le- 
we god’. 3. 


gitaszczzk damski, po 
pielaty prawie nowy du 
sprzedania okazyjnie u kraw- 
ca Palen:ckiego, ul. Poler. ú- 
sað, 1897 


ajątki wielkie. małe, 
demy, udile, fibryk 

skie} y 4 wygydaemi rmiesska- 
iami z rąk niem eckich na 
Pomorzu  — Poznańskiem 
wieiki wybór posiada naj- 
większe na Pomorzu Burc 
Reklama Pomorska, Toruń 
Stury Rynek 12. 1887 


Do sprzedania parcela 
budowlana, dwuirontc- 
wa w śródmicjciu. Wiądo- 
mość: Dr. Antoni Zieliński, 


ul. Nabielaka 18 1895 
EGER Á T 
Różne, 


pGazeta Krawieoka/! 
zawiora niuks kruu, opsy 
mód, cennixi ustawy O ucz- 
niach, patentach i wszelkie 
wiadomości fachowe, prenu- 
msrata pół ocznie 600 Mp. 
Redakcja Kraków Mikołsjska 
13. 1853 


nejkróiszym cza 
sie podrabain poji- 
czochy. Pracownla Swelerów 
Melany »Kalos‘, Kopernika 
12, parter. 1863 


ficer odkom-nderowany 

na studja poszukuja po- 
koju z utrzymaniem lub baz 
w pobliżu Techniki. Zg'osze- 
na piśmience; Koszary, a- 
błonowskich kpt Witold 
Sctark, 1896 


rtrur Smutny, stroiciel 
tortepiauów, Chmielow- 
skiego 5, przyjnauje kor" 
i reperacje. 1894 


Obuwie petaniaio! 


każdy o tem przekonać 
Wyitwórczo-łiardłowej pod fachowem kierownictwem 


się może, jeżeli porówna ceny miastowe z cenarei 


i. Muszyńskiege i F. Temporzlego 
we Lwowie ul Łyczaukowska i. 3» 355 
zamówienia i reperacje wykonuje w jak najkróżewym czasie po cenach mo- 
żliwie jak najtańsz'ch, ręcząc za doiorowy materjał i solidna rolot'. 


Bla odbudowy i na letniska 
drzwi, okna, ławki szkolne, meble włościańskie, | 
pozatem luksusowe sypialnie i jadalnie, biurka 

i wszelkiego rodzaju urządzenia 1903 


poleca fabryka mebli D o 
| REZ i kólka Sk stolarskich 99 i 


99 Lwów, ui. 


Łyczakowska 27. 


Oryginalne płatki owsianem, 
Dla dzieci, chorych. 
i rekonwalescentów “ 


Niezmiernie pożywne 
a lekko strawne. au. 


| Soadówasywe EEA eny 


KŻ 


obretu bydłem. 


ELLIE LLELLE 


Wezy 


Wzywamy wszystkich, którzy w czasie od 30. paździer= 
mika 1918. oddali bydło byłym powiatowym komisjom obrotu 
bydłem przy c. k. Starostwach na spędach zarządzanych przez 
b. c.k. Zakład obrotu bydłem, ażeby swe z tego tytułu „pochodzące 
ewent. roszczenia zgłosili w podpisanej Spółce majpóźniej do 
dnia 30. czerwca 1922. 

Później zgłaszane roszczenia nie będa rozpatrywane. 


De zgłoszeń dołączyć należy oryginalne potwierdzenie odbioru, wydawane przez b. powiatowe 
komisje obrotu bydłem, bez których roszczenia nie będa wogóle brane w rachubę. 
Zgłoszenia dotyczyć mogą tylko powiatów w których byliśmy organem handlowym b. Zakładu 


Lwów, dnia 12. czerwca 1922. 


Gal. Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej 
Lwów, Kopernika 20. 


SPPRPPPPPPPOPPROPPPPOPPOPA 


Z Drakarsj Polskiej pod <arządem Jozefa Racz Juskiczo we Lwowie, ul Chojążczycny JL 


: ie. 


1823 


FPPFYPPRPPAEPEEG 


Redaktor oupowedziajny: fadeusz Strodfski. 


